Rok tl. 


Walny zjazd T. S.L. 


w Krakowie. 


DZIEŃ PIERWSZY. 


Kraków, 29 września. 

(T) Przy bardzo licznem udziale delegatów 
prawie wszystkich koi 'iowaceystwa Szkoły Lu- 
dowej z całej Polski rozpoczęto pierwszy dzień 
obrad uroczystem nabożeństwem o godz. 8-moi 
w kościełe św. Anny. Po nabożeństwie zebrali 
się liczni uczestnicy zjazdu w auli Uniwersytetu 
‘Jagiellońskiego, gdzie zagaił obrady przemówie- 
niem prezes T, S. L. Bandrowski, Przemówie- 
nie to było niejako sprawozdaniem z działalno- 
ści T. S. L. 

Mowca zauważył, że warunki polityczne i u- 
zyskana wreszcie nicpodległość naszej ojczyzny 
zmieniają sytuacyę T. 8. L. Ponieważ wszystkie 
szkoły założone niegdyś przez Towarzystwo 
przejęło Państwo, przeto działalność Towarzy- 
stwa przerzuca się na działalność pozaszkolną 
i na szerzenie oświaty ma terenie przez państwo 
nie objętym. Sytuacya polityczna otworzyła no- 
we tereny działania jak część dawnego Króle- 
stwa, Spisz, Orawę i Śląsk. Powstał Związek 
Towarzystw Oświatowych w Warszawie, skąd 
mają iść wskazówki oświatowe na całą Polskę. 
Sejm uchwalił 4 i pół miliona koron na odbudo- 
wę szkół we wschodniej Galicyi. 

Następnie mowcą powitał zebranych. życząc 
tak dodatnich rezultatów na przyszłość jak do- 
tąd. 

Po nim przemawisli prorektor ks. dr. Sienia- 
tycki im. Uniwersytetu Jagiell, Deiegat p. 
Biesiadecki im. władz, życząc Towarzystwu i 
Zjazdowi dodatnich rezultatów w pracy. 

Prezes Akademii Umiejętności prof dr. Mo- 
rawski w żywych i z zapałem wygłoszonych 
słowach podkreślił świętą i szlachetną ideę, ja- 
ką zawsze przyświecała pracownikom T. S. L. 
tj. szerzenie oświaty między lud, a także bszpar- 
tyjność Towarzystwa, która bez względu na 
walki stronnictw mialo zawsze na celu moralne 
l patryotyczne uświadamianie polskiego ludu. 

Mowca nazwał działalność Towarzystwa 
Szkoły Ludowej na kresach trudem samaryta- 
Nina pielęgnującego katowany lud polski, 

Wiceprezydent Rolle zabrał głos witając Zjazd 
w imieniu mieszczaństwa i Rady miasta pak | 
wa. Następnie przemawiali jeszcze panowie: por. 
Łobaczewski, Prażmowski i inni. Major armii , 
gen. Hallera p. Dienstl-Dąbrowa zaznaczył: waż- | 
Mość oświaty wśród wojska itd. 

Po skończonych przemówieniach kad 
Prof, Sikora odczytał wiele telegramów nade- 
słanych od kół i ozłonków, którzy przybyć na 
tjazd nie mogli tj. od delegata sekcyi wyznań 
| oświaty we Lwowie p. Sowińskiego, rektora 
Uniwersytetu lwowskiego prof. Halbana, M, 
Gubrynowicza i innych. — Podczas przemówień 
dył także obecny na sali minister poczt i tele- 
trafów p. Linde. 

Po małej przerwie został wygłoszony referat 
przez sekretarza Zjazdu p. Rymara o celach 
l zadaniach Towarzystwa na przyszłość. Poczem 
koło godziny 1-szej obrady zakończono. 

O godzinie 3-ciej po południu odbyły się obra- 

y Komisyi w salach wykładowych Uniwersy- 
tetu, Wieczór w salach Muzeum Narodowego 
W Sukiennicach urządzono raut staraniem Pre- 
łydyum miasta na cześć delegatów Zjazdu, przy 
bardzo licznym udziale członków Towarzystwa 

poroże gości. 


Przed otwarciem Sejmu, 


Warszawa. (lclef.). W zwięrku z mając: 
Jtapić w srode dnia 1 peńóiernika e - 
Stsy; sejmcwej i z obecną AD” wewnetrz- 
JĄ marszzłek Solny W anucy rski cisyt 
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Kermeiicką Nr. 16. 


Prenumerata w Krakowie: miesięcznie K, 33*— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincył miesięcznie K. 15*— Rękopisów redakcya nie zwraca. 


Nr. 264. 


Walny zjazd T. S-L. [gpg Galiei wodhodniej ni rowirypnieta ej nie rozstrzygnięta 


Groźba dymisyi Paderewskiego czyni na Koalicyi głębokie wrażenie. 


Warszawa. (Telef.) Z Paryża sygnal: zują, że , 


kweztya wschcdnio-galicyjska nie jest jeszcze 
ostatecznie rozstrzygnięta. Oświadczenie Pade- 
rewsiicgo, że wrazie nicpomyślnego dla Polski 
załatwieniasprawy Galicyi wschodniej nie po- 
zostanie mu nic innego jak ziożyć urząd pre- 
zydenta ministrów repuhiżki polskiej, uczyniło 
głękCkie wrażenie. Mężowie sianu wielkich 
mocarstw rozumieją konieczność utrzymania 
się Paderewskiego u steru rządów i nieobliczal- 


| drich polskich. Sprawa Galicyi wschodniej ma 


ne następstwa jego dymisyi, Wytworzyłoby: t0 
nie tylko dla Polski ale dla całej sytuacyi na 
wschodzie bardzo poważne niebezpieczeństwo, 
toteż oczcziwać należy ważnego zwrotu na nas 
szą korzyść przy rozstrzygnięciu granic wEch0« 


być załątwiona w związku z całokształtem 
wschodnich vranic Polski, które ohgonip SĄ u- 
stalane przez radę pięciu. 


~ 


Ucieczka włoskiej eskadry Tr en 
do wojsz d Annunzia. 


D'Annunzio zaklina króla włoskicgo, by nie zaprzepaszczał Rjekl. 


Wiedeń, (PAT.) „Telegraphen Comp.“ dono- 
si z Berlina: „Acht Uhr Blatt“ donosi z Zury- 
chu: Wychodząca w Rzymie „Epoca* donosi, że 
d'Anuunzło wystosował bezpośrcdnio pismo do 
króla Wiktora Emanuela, eby go poinformo- 
wano © położeniu w Riocc, w którem zaklina 
król, aby = zaprzop piaw wiz 


do tego miasta. Ta samo pismo donosi, że do 
d'Annunzia przyłączyła się dalsza jeszcze eska. 
dra lotzicza. Samoloty tej eskadry wzniosły się 
w miejscu swego postoju i poszybowały da 
Rieki. Oficerowie przygotowali ucieczką oskas 
dry w skrytości. Władze wojskowe wdxrożyły, 
dochodzenia w tej sprawie, 


Jitimatum Focha do Niemiec 


o natychmiastowę ewakuacyę Litwy, Pomorza bałtyckiego i i Kurilandyi. 


Wiarszawa. (PAT). Radio z Lugdunu: Rada Pię 
ciu postanowiła. w sobotę rano wysłać za po- 
średnictwem marszałka Focha do rządu niemie- 
ckiego nową i ostateczną pew damazgającą się 

naiychmiastewej owotuscyj Pomorza ka'tyckie 
go, Litwy 1 Kurlandył AB wojska generała 
von der Goltza, W razie, gdyby Niemcy nie wy- 


komaii tego żądania, wprowadzone zostaę niew 

zwłocznie następujące zarządzenia: 1) wstrzy- 

manie dowsza wszciiiej żywności craz Surow= 

ców «o Niomiec, 2) zerwasie wszelkiego rodza- 

ju układów finansowych z Niemcami, jak m. p. 
| ją w A a ace i i 6. 


Clemencean żąda rozbrojenia Nomie. 


Wicdeń. (PAT.. Wied. Biuro kor. donosi z 
aryża: Clemenceau oświadczył w komisyi po- 
kcjowej izby, iż nie nie miałby przeciw „emu, 
aby między sojusznikami wdrożone zostały dos 
datkowe rokowania w sprawie rozbrojenia Nie- 


miec. Clemenceau żąda, aby z Niemcami więć 
cej nie pertraktowano oraz aby uchwała w tej 
mierzo zapadła dopiero po ratyfikacyi traktata 
pokojowego. W przeciwnym razio postawi wj 
menceau kwestyę zaufania. 


Kara śmierci na Berchtoida? 


Głosy angielskie o austryackiej czerwonej księdze. 


Wiedeń. (W. Tel. wł.) „Neues Wiener Jour- 
nal" donosi z Londynu, że prasa angielska kə- 
mentuje żywo austr yacką czerwoną księgę i ja- 
ko najbardziej senzacyjny moment podkreśla 
sialszowania przez Berchtolda doniesienia o a- 
taku serhskiin na wojska madziarzkie kelo To- 


mesz Kubin. Dzienniki angielskie wyrażają 
zdziwienie z powodu, jsk kierujący mąż stanu 
mógł pozełnić tak polie falszerstwo. „Westmi» 
ster Gazette“. pisze, że hr. Berchtold przebi 
markował Bismarcka, Inne dzienniki propontt- 
ją karę śmierci na Berchtolda. 
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Odgrywa on rolę dAununzia. 


Wiedeń. (PAT). Wied. Biuro Kor. A 03 
Belrearu iskrowo. że położenie w Małej Arvi 
nywoiuje rosnące zaniopokcjenie. Wylądiwa. 
nie Crehów w Smyprnie i Włochów w Adari r. 
bua.ij fanatrzn talk, źe Gziążł femu moztrc. 
jowi mieszzańoów udało mia kit" "a zarz 


| cusgcy rzeczoznawcy wojskzwi 


tworzyć wzjzko, którego Marta dochodz dè 
100.560, Mustafa bsszą odgrywa w Malej Ari 
| tasg samą role jak von der Goliz w prowia- 
cjach bałiyckich, a d? Annunzio w Riece. Frar- 
tą zdania, że nx: 


leży x Mustalą buszą zawrzeć- ukiad pokojewy. 
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RUGII 
Warszawa, (PAT). Siozazki miiędzy Uzochonii 
a Rusinami na Rusi zakaryacziej zaostrzają 
Blo coraz bardziej, W estatrich czasach Czesi 
zaczęli tam osadzać na urzędy galicyjskich Ru- 
ginów, co wywołuje oburzenie miejscowej lud- 
NOE DODA! nik a a "1 ROBIEDAPI Fa nPLĄ 
4 TM ś 

Zamach kapitalistów amet 
Warszawa. (telef.). Z kół wiarygodnych po- 
siadających możność czerpania. infoymacyi ze 
źródeł najpewniejszych dcchodzą wiadomości 
b sprawach Górnego Śląska, które nie tylko 
wzbudzić muszą zaniepokojenie, w szerokich 
kołach społeczeństwa, lecz wymagają w całej 
polni bliższego zbadania. Jedna z tych informa» 
eyi utrzymuje, że w połowie września zebrało 
się w Katowicach na naradę kilku oficerów a- 
imerykańskich i kilku oficerów niemieckich w 
bbecności przedstawiciela dyktatury Górnego 
Śląska, Hooersinga, przedstawicieli niemiec- 
kiego ministeryum spraw wewnętrznych naraz 
kilku wybitnych reprezentantów wielkiego 
przemysłu górnośląskiego". W trakcie 


Odkrycie olbrzy 
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amiyczeski na Rusi pmzedkarpackiel. 
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ności. Ruch aniyczsski cksjzanie etraz £I9rsze 
okręgi i kojarzy się z ruchom, który na Słowa- 
crinis wyradnio wystyuujo przeciwko rzędow. 
Pradzą, 


ai 
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kańskich na Górny Sląsk? 


nad sytuzcyą Górnego Śląska ze strony ofice- 
rów amerykańskich udzielone zostało zapew- 
nienie, że aż do czasu plebiscytu zarówno Gór- 
ny Sląsk jak i zagłębie dąbrowskie będą obsa- 
dzono przez wojska amerykańskio grzyczem zo 
sirony Ameryki nio będą czynieme przeszkody 
do gł: zenia ze strony Niemiec autonomii na 
órnym Śląsku. Warunkiem je"=zk wykona- 
zia planów powyższych będzie udzielicnio kapl- 
talistom amerykajskim prawa wykupu części 
akcyi z wielkich zakładów przemysiuvpo ma | 
Górnym Śląsku. Na warunki powyższe przed- 
stawicielg Niemiec mieli się zgodzić rrzyrze- 
kając wszelką pomce w realizacyi tego planu. 


antybolszewickiej. | 


Warszawa. (PAT.. Radio z Moskwy: Komu- 
nikat rządu bolszewickiego: Sytuacya jest po- 
ważna. Ustąpiliśmy z Kurska. Marmontow €- 
rz inni kontrrcwolucycniści usiłują zadać cios 
śmiertelny republice scwiecziej. Qdkrylimy 
olbrzymią organizacyę kontrrewolacyjną skłaa 
dając qslę z generałów, kadetów oraz :.onar= 
chistów. Aresztowaliśmy w pełnym składzie 
centralną organizacyę spiskową, filjo jednak 
tej organizacyi rozwiieją w dalszym ciągu dzia- 


łalnczć na prewincyi. 

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu góneral- 
nego wojsk poiskich z dnia 28 września: Front 
litewsko-biaioruski: Na odcinku Olewska ped 


| Tajemeice schowku Gailioux, 


Bablńcomi i psd Golicką Rudnią silno ataki | 


bolszewickie odparte. Wałki trwają datoj. Na 
reszcie fnontu ożywiona działalność wywiadow- 
cza. [front wołyński: Spokój. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Eallez, pułk. 


Złodziej i skarð w piwnicy. 


Źle mieć dużo pieniędzy — ukryć też nie dobrze. 


Kraków, 29 września. 

(T( Pan Mendel Brandes, magazynier w fa- 
tryce spirytusu Kannberga w Wieliczce, dorobił 
ele w ostatnich czasach pieniędzy, bo coś około 
56.000 koron, które w. banknotach nosił przy so- 
pie, f 

SKARB ZAKOPANY. 

Zamieszki i niepewne czasy skłoniły pania 
Brandesa, że postanowił skarb swój ukryć przed 
okiem ludzkiem. 

Zabrał łopatę, poszedł do piwnicy i w naj- 
ciemniejszym kącie zakopał swoje pieniądze. 
ODKRTCE:.. 

Posługaczka Wiktorya Szczygieł, zamiatając 
piwnice, odkryła przypadkowo skarb ukryty. 

Jak zwykle kobieta (i w dodatku stara) nie 
mogla wytrzymać (!) i opowiedziała pod sekre- 
fem swej znajomej, a ta... i tak dalej i dalej, aż 
Mowiedziało się o tem wiele iudzi, 
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| wziąć, ale połowę, a resztę zostawić, 


Zebrały się niewiasty na naradę i postanowiły 


mi ao? 
Prżysłuchiwał się ich rozmowie niejaki Pal- 
mowski, górnik wielicki į rzekł: 
r— Głupie baby, jabym wziął wszystko!! 
SKARB ZNIKNĄŁ, 


Gdy nagle skarb zniknął. Zmartwiły się ba- 
bule — a najbardziej p. Brandes, który też 
chciał zobaczyć się ze swemi pieniędzini, ktoś 
ukradł, 


SPRAWCA KRADZIEŻY. 


Poczęli szukać sprawcy, aż wreszcie podej- 
rzenie padło na owego Józefa Palmowskiego, 
lat 24, który, jak w śledztwie się okazało, dał 
posługaczce Wiktoryi Szczygieł 200 koron, by 
milczała, 


Dzisiaj po raz ostatni 


w Kinotęatrze „SZTUKA”, Hotel Saski, Św. Jana 6 


fenomenalny dramat amerykański w 6 aktach 


RYWALE ŻYCIA I ŚMIERCI 


osnuty ne ile detektywicznem, jako druga serya „Czarnego fraka“ 
Ponadto inne obrazy. 


i 


Numer 208 


Wiedeń, (PAŁ). „Lelaire cgiasza dalsza ġe 
epte wwie annormi zna 
piski Csitlsaza e piamssh przewrotu we Fran- 
eyi, który miat następić, gdsby Caillaux doszedl 
do władzy, na co on tapewno liczył z poczęte 
kiem », 1917. Planowane biło szybkie doprowa: 
dzenie do pckoju, rewizva konsiytucyi na pod- 
starwie umocnienia wiadzy rzędu ovaz przepro- 
wadzenie w kraju referendum. Z osób. których 
współpratownictwa spodziewoł się Cailiauz, 
mymieniają notatki Brianda, Pichena, Humber- 
la, Renaude i Bartkuuva. Nstemiesi Encaro 
i Wyłari nic” pyé arogziowani, Zanieki ts po- 
chodzą z pro wainogo schowku Csillanza, zna” 
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Wigdeń. (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do 
nosi z Paryża: Pogłoski, rozszerzane z Genewy 
o rzekomem zamordowaniu Cnillauxa, nie po- 
twierdziią się. 


Kto zawinił wojnę światową. 


Włodeń, (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Berlina: Na interpelacyę niezawisłych 
socyal.stów oświadczył min.ster spraw zagranie 
cznych Mueller, że komisya, wybrana dla zba* 
danta winy wybuchu wolny, rozpoczyna w maje 
bliższych dniach prace. Dokumenta, dctycząc 
wybuchu wojny będą wszystkie ogłoszone beź 
jakiejkolwiek ubocznej tendencyi. Ogłoszenie to 
nastąpi w polewie października, 


m E 


Na;wiekszydramat cyrkowy naświecie 


DZIEWCZYNAZCYRKU 


część pierwsza 


W KINIE „OPIEKA“, Zielona 17. 


= 
Dyrekcya Tow. Akc. „AZOT“ 
w Borach ad Jaworzno 
przedłuża ważność wydanych swo- 
ich bonów do końca bieżącego roku- 
RENEE T TTE MEET ZOE" E TA LESA 


n m 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. ZA 
Św. Michała 
Wschód słońca 6'34 
Zachód słońca 6'13 
Długość dnia 1822 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


Dziś: „Polityka“. 4.4 
> 
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dn. 29 b 
mies. w kościele OO. Reformatów w czaś g 
mszy św. odprawionej przez superiora armi 
gen. Haliera ks. Więckowskiego znanego za grat 
nicą kompozytona i muzyka śpiewał „4lotaszew” 
skiego „Swięla dziewico” por. Sobański, bary” 
ton, rokujący nadzieje śpiewaka o europé 
skiej sławie, uczeń prof, Ludwiga. Prócz tes 
wykonano „intende vicit Moniuszki i „W7 
coście w łzach" Faure duet, kapelan II. brygêt 
dy Legionów ks. Anton i podchoręzy b. W ola 
wicz. Między irnemi odegrał p. K. G. Adaglo y 
V koncertu Rodego i „Air“ ze „Stabat Mater 
Rossiniego, U ią 
ZE SPUKŃTU, Wczoraj w niedzielę odbył sę 
match footbalowy najlepszych drużyn krakow” 
skich „Cracovia— Wisla" przy nader licznym A 
dziale publiczności. Pr:ebieg gry był od pocz 
ku do końca interesujący. Wynik cgólny zaw 
dów 1 : 0 na korzyść Cracovii. cd 
MORDERSTWO POLITYCZNE, Z SosnoWw 
donoszą, że w Zabrzu zastrzelono wachmistmiy 
policyi Siebla. Morderstwo to popełniono na 
politycznem. g- 
ZATRUCIE AMERYBAŃSKIEMI PAPIER 
SAMA. Onegdaj na głównym dworcu kolejowy w 
we Lwowie, zachorowało siedniiu konduktori, 
kolejowych wśród silnych objawów zatrud 
Zaczwany lekarz stwierdził zatrucie pow3 6 
łe z palenia papierosów amerykańskich. MA 
one zawierać bardzo dużą dozę opium, dla M 
wia ludzkiego bardzo szkodliwego. e. 
Zdaje się, że papierosy te, które pojawiły 3 
w Polsce iako „amerykańskie“ fabrykują 13 z8 
domorośli paskarze, dodaiąc do n'ch trui? 
przymipszki, alt 
PRZYGOTOWANIA WOJENNE. Do Pror yć 
ra Śląsku sprowadzili Niemcy bateryo PO 
oraz baterve dział wielkiego kalibru. 
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GONIEC KRAKOW Świ 


Sluzba administracyjna wbyłej Kongresówce 
Od prawników ds fryzyerów. — Czerwone kołnierze. — Starostwa w miejsce 
kamisaryatów rządu ludowego. — Usuwanie nieużytków. 


Warszawa, 28 września. 

(A) Stosunkowo mało pisze prasa warszaw- 
ska o ministeryura spraw wewnętrznych, choć 
jest to miaisteryum najważniejsze. Skąd po- 
chodzi to milczenie? Czyż dawałoby ono na]- 
mniej powodów do krytyki i zażaleń? 

Po części jest iak istotnie. Sama centrala 
czyli ministeryum spraw wewnętrznych w 
Warszawie funkcyonuje coraz lepiej. Posiada. 
bowiem przynajmniej część urzędników wy- 
kwalilikowanych, prawników, którzy już daw- 
niej pracowali w służbie administracyjnej ma- 
łopolskiej, albo w ministeryum spraw wewnę- 
trznych w Wiedniu. I gdyby pan Wojciechow- 
bki, ininister spraw wewnętrznych, przemógł 
swój wstręt de prawników, wstręt nieco dziw- 
my właśnie u ministra spraw wewnętrznych, — 

to aparat ministeryum działałby jeszcze lepiej. 
= Mniej pomyślnie się przedstawiają stosunki 
na prowincyi w granicach dawnej Kongresów- 
ki. Dak zwane kemisaryaty rządu ludowego — 
jak opiewała nomenklatura zarządów powia- 
towych za gabinetu pana Monaczewskiego, któ- 
Ty nie wiedział, czy ma odgrzebywać tradycye 
teatralne Wielkiej Rewolucyi francuskiej czy 
też się żmipożyczać u Lenina i Bronsziejna, sta- 
ły się przytuliskiem dziwnej zbieraniny ludzi. 
Od prawników i adwokatów poczynając aż do 
iryzyerów, — wszystko to się rzuciło do służby, 
w administracyi wewnętrznej. znanej w Mało- 
polsce pod mianem adminisiracyi politycznej. 
Rzecz prosta, że o jakiejś fachowości w takim 
Stanie rzeczy nie mogło być mowy. 

Było to już zło duże. Złem atoli jeszcze więk- 
Szem było naśladowanie zewnętrzną i ducho- 
Wwe administracyi powiatowej rosyjskiej. Ko- 
goż bowiem to świeżo zwerbowanee ciało unzęd- 
nicze bez wykształcenia, bez tradycyj i bez ru- 
tyny miało naśladować? Dorwało się władzy, 
zaczęło przeto ową władzę wykonywać na taki 
sposób, na jaki ją wykonywali czynowniey rc- 
syjscy, panowie życia i śmierci naszych miast, 


miasteczek oraz wsi przed wojną. 

Poubierało się nasze bractwo w mundury o 
wysokich kołnierzach czerwonych, przypasało 
szable, pozawieszało rewolwery, mało pracuje 
i dużo siedzi w handelkach. Kto jeździł dużo ps 
prowincyi, ten ciągle widział owe czerwonc koł- 
nierze, z których wyglądają mało inteligentne 


twarze naszych urzędników administracyjnych ` 


przeważnie w okolicach restauracyj i handel- 
ków. Otzywista, nie brakuje wśród nich i ludzi 
pracy, obowiązku, wykształcenia, jest ich nawet 
sporo, lecz do wysokości urzędnika polityczna- 
go w Małopolsce urzędnik administracyjny 
przeważnie nie dorasta. 

W ostatnich tygodniach ministeryum spraw 
wewnętrznych zabiera się do reform. Przede- 
wszystkiem poznoszono miano „komisaryatów 
rządu polskiego" jako nierzeczowe, ponieważ 
każdy urząd w: Polsce jest ludowym, boć Pol- 
ską rządzi cały lud czyli naród. Wprowadzona 
natomiast miano starostwa jako przejętej na- 
zwy od Czechów jeszcze z czternastągo wieku. 
Potem zabrano się do usuwania nieużytków, a 
więc figur, które mają kwalifikacye na agita- 
torów partyjnych, lecz nie posiadają danych 
naukowych na naczelników administracyi po- 
wiatowej. Usuwa się też ludzi, skompromito- 


wanych łapownictwem w tej albo innej formie. ; którego portret podajamy, 


Bardziej sprężysty i lepiej do służby przygo- 
towany personal będzie można dostać po zakoń- 
czeniu wojny. Wtedy nastąpi częściowa reduk- 
cya armii. Dużo oficerów przejdzie z czynnej 
służby do rezerwy i będzie się mogło poświę- 


Str. 3 


Garpeniier taj Beckett. 


nie zainteresowanie budzi zapowie- 
dja aatch dwóch najlepszych bokserów 
świate, a mianowicie: Beckett'a mistrza Anglii! 
ze słynnym szampiomem Francyi Garpentier'em, 
Dla zobrazowania: 
wysokości zakładów podajemy, że menażer 
Carpentiera Descamipa stawia tylko 100 tysięcy, 
franków. 


cić służbie państwowej cywilnej. Są to ludzie, | do przemysłu į rękodzieła J tylko na ten cal 


przywykli do punktualności, dokładności, szyb- 
kości i posłuszeństwa, słowem wyborny mate- 
ryał na urzędników administracyi powiatowej. 
Na razie trzeba poprzestawać na tym materyale 
administracyjnym, jaki jest pod ręką. 

W każdym razie objaw to pomyśny, że mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych zabrało się da 
zeformy 7 Ww v też dziodzinie. 


Liwiarya akeyi. odbudowy premsa w Walopolsre. 


Kraków, 28 września. 


| KR niespełna tygodniem doszło do pubłicz- 
ħej wiadomości, że decyzyą Rady Ministrów 
tarządzone zostało wyeliminowanie b. Sekcył 
Mi, UOK z pod komnetencyi Oddziału Małopol- 
skiego i włączenie teej sekcyi z powrotem do 
Krajowego Urzędu Odbudowy a to celem jej zli; 
Kkwidowania i zużycia uzyskanych przy likwi- 
dacyi funduszów na pokrycie deficytów Sekcyi 
I, II, IV i V Krajowego Urzędu Odbudowy. 


ES dochodzących rzekomo do potwornej 
wysokości 400 milionów koron. 


Wiadomość ta wywołała niesłychane wzbu- 
tzenie wśród sfer, bazpośrednio tą uchwałą Ra- 
dy Ministrów dotkniętych, mianowicie przemy- 
słowców i rękodzielników Małopolskich. Przy- 
czyną tego wzburzenia jest krzywda, którą wy- 
ządzonoe powyższą uchwałą całemu stanowi 
brzemysłowemu i rękodzielniczemu, jest dopro- 
Wadzenie teo stanu do ruiny, jest wstrzymanie 


wogóle całej akcyi odbudowy. bo bez urucho- 


mogły być użyte. 


: oi. A 
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Tutaj należy dia- wyjaśnienia sprawy parę 
słów podać o systemie gospodarki Sekcyj, ażeby, 

wyjaśnić skąd mógł się wziąść deficyt innych 
Sekcyi a stan ozynny Sekcyżi III i jakiego cha- 
ralkteru jest ten stan czynny. 

Sekcya I i II zatrzymały system rachunko- 
wości państwowej i wszystkie wypłaty wykony- 
wały przez pocztowę kasą oszczędności, Głów« 
na czynność polegała na zakupie miateryałów 
|. anel gotowych domów, bydła, nasion, 

rolniczych, Gros zakupów była ezynio- 
na p an kraju. Przez niesprawne funk- 


mienia przemysłu ani o odbudowie-. technicz- | eyonowanie oddziału rachunkowego wypłaty, 


nej ani o rolniczej mowy być nie może. 


Gdy w roku 1916 b. rząd ausiryacki pod na- 
ciskiem opinii publicznej powołał do życia cen- 
tralę dla gospodarczej odbudowy Galicyi jako 
cddział Namiestnictwa Galicyjskiego i podzie- 
lił tę Centralę na trzy sekcye: I budowlaną, 
JI rolniczą, III przemysłową, ówczesny kiero- 
wmik Sekcy III dr Roger Battaglia, przewidu- 
jąc chaos państwowej gospodarki, zażądał ści- 
słego Irazsegregowania kredytów i ścisłego roz- 
rachowywania się Sekcyj. Żądanie te swoje 
przeprowadził i rzeczywiście 
miała swój budżet. Z charakteru zarządzenia 


wojennego działalność Sekcyi I i II obejmowała ` 


siery wiejskie, działalność Sekcyi III, miejskie. 
Mając rozdzielone kredyty, każda z Sekcyj u- 
kładała budżet i według tego budżetu miała 


zalegały niesłychamie długo — skutkiem czega 
nie wyczerpywano kredytów — a niewypłaco- 
ne sumy ciągle rosły. Dzięki systemowi ra- 
chunkowości państwowej, nigdy nie można by- 
ło skontrolować deficytu. 

Zakupiony materyał bądź dawano in natura 
bądź też we własnym zarządzie przebudowy- 
wano. Akcyi pożyczkowej nie przeprowadzne 
woale. Skutkiem tego przy rozpadnięciu się Au- 
stryi, dzięki karygodnemu funkcyonowaniu 
oddziału rachunkowego powstał deficyt —: po- 


każda Sekcya | szkodowani zostali dostawcy — po największej 


ezęści ludzie, którzy porobili milicnowe fortuny 
na dostawach dla krajowego urzędu odbudowy 
i to przeważnie nie wytwórcy, lecz tylko pośce- 
dnicy -- w dużej zaś części elememty pozakra- 
jowe, nam nawet wrogie. Ze zmiszezonych woj- 


gospodarować, Z tąd też wynika, że kredyty | na obywateli nikt z powodu defieytu Sekcyi I 


przyznane Sekcyi III — odnosiły się wyłącznie 
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GABRYEL D'ANNUNZIO. *), 


Z NOWYCH POEZYI. 


PISTOJA, 


Niechaj mi będzie czar twój pochwalony 
+ te A EA co z murów twych płyną! 
pamięci stary Perugino, 
Mistrz: Leonardo i Kredi natchniony, 
Słońce poranne czerwieni gór szczyty, 
Uśmiechy złote już krwawy blask kują — 
nad twymi murami, Pistojo, 
ją się jeszcze półzmierzchów błękity 


Oto z nad sennej, mogilnej rubieży, 
dzie Fortenjerri, kochanek twój leży, 
Stają zadumy serdeczne i głosy. 


*) Głośny dziś zdobywca Rijeki, popularny poeta 
Bp cięskich Włoch, wvdał niesdawno nowy zbiór 
zał żyj, w którym w formie sonetów maluje urok, 

ślęty pośród starych miast włoskich. (Przyp. Red) ' 


+ mi 


Mistrz Leonardo da Vinci barw tęczą 
Malował nad tą mogiłą młodzieńczą 
Snów swych * myśli cudowne kolosy, 


RAWENNA, 


O jakaż postać marmurową bielą 

Spoczęła, z dłonia na mieczu opartą? 
To twój obrońca, młody Gwidarello, 
Umarly — stanął tu ostatnią wartą! 


Ból mu kamienny zamknął usta młede'” 

Skargą, co była zwycięstwem brzemienną: 
„Oto na mieczu moim przyszłość wiodę — 
Zwycięską przyszłość ku tobie, Rawenne!" 


Od morza wicher co dnia pieśń ci niesie — 
Echa jej wtórzą po pinjowym lesie, 3 
Podając miastu — pieśń życia i troski, 


— Czyli na jawie śnię, czy senny marzę? 
Przez twoich ulice martwe korytarze 
Błądzi wvgnaniec. Dantezge cień boski... 


i M nie ucierpiał, 


cpczzksir ink aty iR wozek 


BERGAMO, 


W ezas wielkanocny, gdy się wieczór wenny. 
Chylił nad ziemią — wchodząc miejską bramę. 
Ujrzałem stary twój kościół Madonny, 
Różowy w słońcu.. o cudne Bergamo! 


Zda się w powietrzu cherubinów roje 
Szumiały skrzydeł swych symfonią tłeią, ` 
Którymi zdobił tu kościoły twoje 

Boży artysta, mistrz Lorenco Lotto. 


W progach katedry stanęły kamienne 
Dwa Iwy rzeźbione, twe świadki codzienne... 
Spiżem przeszłości dzwon nad nimi dzweki. 


Miasto ty Tassów, przybytku Serdeczńy!... 
— Pójdźmy w kaplicę, gdzie spoczynek wieczny 
Ma wódz Wenecyi starej, Koleoni! 


a Km. do 


x Przekład Jana Piėtrzyckiego 
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Zupełsie sdmieńna droga noszła Sekera IU. 
Przedewszystkiam zaprowadziia podwójną 
piecką buhalierrę isk, że w każdej chwali pua- 
la sbmz swej gospodarki. Akerę swoją Gapa rta. 
„na systemis pośsrczkowym Posiępowaia w ten 
weosób, że z początku każdego roku ściąsala z 
kas rządowych przęznane jej kredyty, które na- 
siępnie lokowala na kontach hankowych. Z are- 
setów preyznawnia pożyczki na odbudows, Dy- 
sawala promosy, s46 za część Waiuiy promes 
rmkupywelła te maszyny i narzędzie. które do 
adbudvowy nitogły być dostarcznme in NAIUIA W 
siuszne mprzewiurwaniu gwyżki cen iyen ata- 
eryn oraz ieh braku na rynku. Dzięki więr na- 
leżytej administracyi zostały w Sekcyi HI wy- 
wærpane wszystkie przyznane przez rząd au- 
| etryaeki kredyty i dlatego też bilans Sekeyi MTI 
akazał się czynnym. Czynność tego bilansu hyla 
spowodowana i tem, że waluty pozyczkowe Wr- 
pfacano w miarę postępu robót. A że tempo od- 
budowy z powodu technicznych trudności było 
wolne — większa część walut była niezrealizo- 
wama. 

Te jednak uratowane w ien sposób przez Sek- 
cyę III fundusze nie mogą być uważana za 2Wy- 
kły majątek Sekcyi III. Sg to pieniądze należą- 
ce do poszkodowanych przez wcjnę obywaieli, 


Te- 
HSS 


KA 


które im zostały wydanemi promesami przy- 
maneo. Majątok więc Sekeyi IIT jest ieh wia- 


amością. W dodatku dzięki udzieleniu promises 
reżyczanych nisieden z przemysłoweów, przy- 
stąpiwszy do edbudowy włożył w tę ostatnią 
cały swój rozporządzalny majątek, Cofnięcie 
promes zpowoduje ruinę seiek przemysłoweów 
i śękodzielników. Czy jest więc moralnie, by 
ruing setek pokrzywdzonych obywaieli wypia- 
eé rachunki dostawców, już i bez tego wzbo- 
gaeonych a w dodatku w dużeej części obco- 
krajowych: lzy Ministerstwo przemysłu i han- 
dłu, samikkcyomując uchwałę Rady Ministrów 


ratryęidzajneą powyższy proceder zdawało schie 


sprawę z nisstępstw tego kroku. 
Nasuwa się jeszcze rętanie, czy deficyt in- 
mych Sekcyj w kwocie 400 milionów koron jest 
prawdziwy. Nie wydaje się to prawdopodohaen, 
przy ogólnym budżecie odbudowy około 800 
miitionów. Jeżeli są niewypłaecne xachunki, ie 
mogą prawdopodobnie być jesncze towary, za 
które michunki te wyrównywiać trzeba. Lo się 
stało z temi materyałami, gdzie one są? Zapy- 
tujemy, czy wzięto do stariu czynnego cibrzy- 
mie lasy Rozwmdowskie i Dzikowskie zakupie- 
me przew Sekeyę I, które zdaniem naszem zapel- 
mie wystanczają, wobec dzisiejszych een, na po- 
krycie deficytu Sekcyi I. Gdzie jest kilxaset 
pługów motorowych zakupionych przez Sekcyę 
TIL. a których wartość obecna jest przymajraniej 
awa razy większa od ceny nabycia. Na ia od- 
powiedzą, ża lasy Rozwadowskie i Dzikowskie 
sę pofrzebne do dalszej odbudowy, zaś pługi 
motorowe są wdzierzawie u właścicieli rolnych. 
Yo tago, chociaż należy do tych Sekcyj, które 
zbamkrutowały tknąć nie można, bo to skrzyw- 
by stan. wiejski, natomiast rozsprzedań ma- 
gazymy z maszynami i surowcami dla przemy- 
ałowców è rękodzielnirów na zapłacenie dłu 
gów vbankrutowawnej Sekcyi, przez colnięcik 
promes zrujnowiać cały stan miejski, to można, 
bo stem ten nie ma. ani obrońców w rządzie, 
Który, przez samkcyonowanie uchwały wyxa- 
zał, że mniej mię troszczy o przemysł Malonxi- 
aki od wrogiego nam rządu wiedeńskiego. ani 
ebrońców w sejmie suwerennym, 
Nie, mad tą ruiną talego stanu przejść do pe- 


VR. ADOLF KLĘSK. 


Zapobieganie zakażeniu ran. 


Bardzo często w zyłiu codziennem wystęru- 
jace miejseowe zakażenia i ropienia » pewno- 
seig bylyby znaczn'e ryndszami, gdyby ludzie 
mali Ispiej hygienę ezystości i więcej na nią 
pvwirmenli uwagę. A jednak jakież tutaj rażące 
zodzień goralwa się błędy! Nowcecresna chirur- 
iga nakszuje, by każdy nawat nalinniejszy za- 
bieg operacyjny wykonac aseptycznie czyli ezv- 
sło, by nie wnieść do rany bakteryi, Dlatego też 
sporator myje sobie gruntownie ręce, pottuje 
narzędzia, myje skórę chorego w miejse:l ope 
waeyj i wyjalswia opatrunki. Tyrrcząseta wielu 
"dzi dokonuje na sobie różnych! opeoracyi brii- 
dmemi rekami i hrudnemi nerzędziatn:. Bo ro- 
ee brudne (w znaczeniu ehirurgicznejm: mia ka- 
żdy, nawet i piękna dama, pieięgnująca rekę i 
myjąea ję często. By miec ręke chirurziczunie 


emata, trzeba bowiein gzyścić ją skrupul:tyule 
j 
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GONIZC KRAKOWSKI 


tTzzeku dziemscgć mie maina. Zwyzssamey się čo 
Miuisjerstwa przemysłu i kóndiu z żądenieńi 
małyetmiaatowego zbadania sprawy i spsws- 
dowania rrzaumperi ueckwaty Rady Ministrów, 
rujaulasej stan, opłacajęcy najwięccj podst- 
ów. ` 4 

Góiskby reassumeva że względów prawae- pan- 
stwowyehk była niemożiiwą, żądamy ŁSYKROWA- 
mia przez Mimisterstke przemysła i Wandra 
kredytów pótrzsbnych xa wykupie majątku 


a wszelką 


ŁA 


cene ds 


Numer 284 
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Sekcvi III, ralożącego w myśl wydasych pog 
m:*5 do przemysizawców i rękodzielników Ma- 
łopoiski, 

Żądamy pbónndżo vuplicznega możemią rA- 
chuńków przez Sekeye, kióre wykazały daífisy- 
ty i ukarania tych, którzy te aoficyty spowodo- 
wali badź pimez przewlekania wypłat badz 


Ej 


przez niesumirune saministeowamie majątkiem 
mibleznym. 


Pzzemysłowiec, 


Polski! 


Z podróży dziennikorzy Go Wilna. 
ię 


Dziś polskeść Wiima uzewsęttrthin się osła 
pardziej, w mowie, w napisach, pomnikach i 
szkołach, a znicz narodowy pionie ogniem iak 
goracym, że w blaskach jego ogrzać się mogą 
ci wszyscy, którzyby kiedyś zwątpili... 

Zwiedzaliśmmy miasto z przewodnikiem zna: 
mienitym, z artystą i patrycią tej miary, co 
prof, Ruszczycć, dziś dzieksm katedry sztuki na. 
wakrzeszonym uniwersytecie kr. Batoregs, któ- 
rego otwarcie nastąpi dnia f1 pazdziernika. 

Jeżeli używając najprymitywwniejszych okre- 
śleń, porównuje się Warszawę ze Lwowem, to 
Wilno ma Hesge eechy, spotykane tyfke w Ks. 
kowie lub Lublinie. Nie myślę pisżć studvum 6 
Wilnie, alo póczytałbym sobie za wyrzut, nie 
wspominśjae dia treh, to nie mieli spóscbnóści 
tu zagościć, że piękność motywów „j póezya 
gmachów — historya 1 tradycya, której nieprze- 
wana nić snuje się pe krętych uliczkach isga 
grodu -- czarem swoim biorą n miejses obcego 
grzybyszk w swe vłaóne pósisiamie. 
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Zmależiśmy się pfzy pśdiużnym stole Kozłó- 
wym w kamcólaeyij rektoratu, zastawszy w 
niej rektora Siedleekiego i proi. Ruszeryea. 

Słuehaliśmy, notując, imformieyi 6 uniwer- 
sytecie į uroczystościach, 2 iakisśmi polaezone 
będzie jego otwarcie Dia Wilna uskrzeszenie 
uniwersytetu hkędzie świętem, którczs denio- 
stość ocenić winna enia Póiska. Splendómi neda 
mu przyjazd naezślnika państwa, który * mu- 
rach uniwersytetu, sdy graach mieścił gińrs- 
zyum rosyjskie — edbywał swe studys isie- 
dział w karcerze za zachowanie, które dra "ls 
moskiewskich nauerycieli. Uroszysteść worp- 
emie się w auli, gdzie właśnie sie lat temu 
(1819) otrzymał swój dyplóm Adam Miekiewicz. 
Połączona będzie z pochodem i yrócesyą, otar 
wystawę namństex. 

= = 

Drięki prof. Ruszeryeewi, w stamej sręści Wil- 
na dokonuje się coraz te newych sdkryć, któr 
dorzucają świeżych dowodów świetności rois- 
sta. Przebiezając z aim uliczki Wins — dtar- 
liśmy do doniów, w których długo nie psziałe 
stopa Polaka, mieszkali w nich bawiem urz*" 
sicy rosyjscy. W tyeh domach stnajdujs się 
terat zapomniane dzieja sziuki, przecudne vé- 
nesznsowe stropy, misternie werbiene edrzwia, 
freski, porirótęg. Bagda gsdzina przynosi cóń 
NóWego... 

— To nie jest wenię nmrzypndek —- shjaszia 
prof. Ruszezyć, — że stęcdj wyszedł Miekiewiez i 
duchy mu pókrewne. Prąwie vryed Paryżem 


posiadałn Wilno swą Boheme, zycie ArtystYCY- 
ne, literzekie, komcertwwć i kawiarniane. Z ti- 
letów, śfiszów kwitów i pism czytamy w prre- 


mydłem: i ciepłą wodą przysajmmiej 10 minut, 
a potem odkazić jeszcze spirytusem, eterem lub 
benzyną. Ponadto paznokcie trzeba mieć krót- 
kie, bo 'naczei trudno z pod nich usunąć zaraz- 
si. A właśnie paznckieć jest tem nieszezęsnem 
narzędziem, którs zaszsze jest „pad tręekg' i któ- 


pem criowiek wyeiską sobie pryszczó i wą- 
sry. zdrzpuje strupki, wyrywa odeiski, wycią- 
ga ciała obce ze Skóry i t. p. Cóż dziwnego, że 
przez to często sam się zakaża! 

Panie robią sobie mań'ctwe brudAemi narre- 
dziami, bo choć te instrumenty są w jedwa- 
hiem wyłożonem pudełeczku i blyszezą, nie- 
mniej jednak są brudne t. j. mają na sobie z4- 
razki chorobowe. I dlatego też często po tej ope- 
racy. puchnie palee, ropiaje, ya nawet ersaem 
obiera paznokieć i schodzi, ku wielkiemu zmar- 
imieniu i razpatzy nadchnej patyentki. 

jakze temu zapobizpać ? 

Pierwsze zpzadę w nasasfa ŻYCIU codwiennem 
sowiyno być, by uważać rękę i paznokcie 2a- 
wsze za brudne i nie niemi głębiej na sobie nie 
siamipetawać. Przeamywazy dans mirjęra api- 
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szimści, ejeszaz sia, że podstepar wróg mie rdo- 
18: zmiereryć jej «zpsniztych śledów. 
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Pytamy o Niemców. Frol. Ruszczyc ożywia 
się. Pięknością Wilna Niemcr brii zachwyceni, 
Przysyłali tu mały spocymlistów i uczonych, Z 
których wielu poświęzio się studycm nad Wil- 
nem, a ówocem tego |iczne dzieła niemieck ": 
jakie się później pejewire na pułkach księgar: 
skiel. 
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Przechadzka 
przed katsdrą. 

Patrząc ad zizantyema kszisłty pseudogre- 
"ich kolumn, wzniesionych wówczas. gdy nace 
sói liy sio mizerne przyziemne domki —- zad 
sżynam rozumieć Wiwulskiogo i jego pomnik 
Jarieiły na placu. Matejki w Krakowie, o tak 
piężnych rozmiarach głównych jego figur. Ar- 
tysia, wychowańy w Wiinie, innego pomnika 
wznieść nie mógł. 

Bo w Wilnie rodziły się nie tylko duchy, ale É 
dzieła — rlbrzymie. 


nasze pe Wilnie kończy siq 


w Palestynie. 


Syemiści angielscy urządzili w Lonudynia wieć 
% sprawie państwa żydowskiego w Palestynie. 

Palestyna jest jak wiadomo w znacznej czę- 
ści zamieszkajłą przez Arabów i to właśnie sta” 
mówi główną przeszkodę w założeniu tam pań 
stwa żydowskiego. Jydzi ed niedawna dopiera, 
zaczęli emigrować do ojczyzny swych pizode 
kó wi jak dotąd stanowią tam znikomą mniej- 
sześć, Prawd, żą jest między nimi także ele- 
ment ideowy a przedowszystkiem sporo inteli- 
gencyi. 

Doświadczenie jednak wykazało, że kolonie 
żydowskie w Palestynie rozwijają się pomyślnie 
jako miasia wieś jest do pewnego stopnia wy* 
tworem sztucznym. Ludność żydowska trud 
Aige się od tylu wieków wyłacznie handlem, 
odwykła od pracy na roli, i trzeba dużego wy” 
siłku woti aby ją znów uezynić ds tej pracy 
Rolnikami wiee Palestyny sa głównie Arabo- 
wie. Na wiecu w Londynie jeden z głównych 
moweów' Zangwili, giośny autor Ghetta, prze- 
maiał namiętnie przeciw Arahom, twierdrac, 
że przyczynili sią ósi tylko do wyniszczenia 
kraju, który wydali na tup Turków. Wedlug 
ebliczeń sycnistów Arabów m eszka w Palesty- 
nie tylko 600.000, podczas gdy kraj ten wyżywić 
może i pomieścić kilka rmnilionów ludzi. Syoni- 
šei liczą na poparcie Anglii, pod której protek- 
toratem powstałoby nowe państwo. Zangwlll 
twierdzi, że przeciwnikami syonistów są głó- 
wnie iraucuscy katolicy, papież natomiast o- 
świadczyć miał jednemu z delegatów syonisty< 
eznych, że przychylnym jest idei utworzenia 
państwa żydowskiego w Palestynie. 


rytusem lub wodą kolańtką, cuentualnie po- 
emarowawszy jodyną, zamiast palcy użyć na* 
leży wypalonych nad ogniem szczypczyków, 6 
w najgorszym razio wykonać zabieg palcami 
ale przez zupełnie czysią chustkę. Narzędzia 
do manicure należy też odkażać, choćby tylko 
przez pilne wyciersnie ieh spirytusem lub ly< 
soformem (sublimst niszczy je szybko). Gdy je- 
den palóc opuchnie, nie wolno temsamem na- 
rzędziem eryścić jego : inne, bo łatwo tu zaka- 
żenie przenieść można. Panuje przekonanie, że 
zacięcie się w cdcisk jest bardzo niebezpieczne: 


| Tak, to pravda, ale tylko wtedy, gdy skóra pal- 


ea i nożyk, kiórym cperujemy sy nie czyste: 
O ile odkazimy skórę i nożyk, możemy śmiało 
„operówać do kiwi“, nażuralnie pamiętając 9 
tem, że ewent, skaleczenie należy po tzm aż dô 
arojenie się owinąć czystą gazą lub szmatką: 
Bardme czesto repienia powstają dlatego tylko: 
śe renę czystą zawija się brudno n., p. kładzie 
Bię odrazu na nią maść (u maść kożda.ma peł 
so bakteryi i wolno ją pszykindać dopiero ne 
pcdgojeniu Mmh gdy rana już ropisi, alho 4 
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FE GG na to Antineat 
—4 == Skoro ich zobaczyła, zaczęła siĘ śmiać. i to ab ia ia 
E tej wesołości darowała im życie, Seger-ben-Szeilk by? 


bardzo urażony i zawstydził się. Od tego czecu uwaa i nie 


„popełnia już takich błędów. 
'\ı km Nie myli się już nigdy? 

= Nigdy. Wszyscy, których porywa są młodzi i pię« 
£ni. Znałam ich wszystkich, bo wszystkim pielęguowałara 
mogi i ręce; aie muszę przyznać, że nikt, żaden z nich nie 
był tak piękny, jak ten twój przyjaciel, co jest teraz z nią, 
Bo którego mnie posłano na drugi dzień po tobie, 

— Dlaczego? — spytałem, zmieniając umyślnie rez: 
mowę — Antinea nie wypuściła na wolność tych dwóch 
starych, skoro się jej nie podobali? 

. — Dała im zajęcie — Odjaaria murzynka — a Zresztą, 
gdyby ich wypuściła, Francuzi dowiedzieliby się, co się tu 
dzieje i przyszliby z wojskiem, a skoroby odkryli salę 
mumii, pomordowaliby tu wszystkich. Zresztą wszyscy 
„mężczyźni, którzy raz ujrzeli Antineę, nie chcą już stąd 
uciekać. 

—A czy dhugo trzyma ich przy sobie? 

— To zależy od tego, ile rozkoszy jej dają. Dwa mię 
„siące, czasem trzy trzyma ich przy sobie. Pewien oficer 
'peigijski, zbudowany jak olbrzym, był tylko ośm dni jej 
kochankiem; zato wszyscy pamiętają młodego oficerka 
angielskiego, Douglasa Kain, którego trzymała cały rok, 

— A potem? 

— Potem on umarł — odparła stara, jakby EEE, 
mojem pyianiem. 

— Z:czego umarł? 

Tu Rozita powtórzyła dosłownie to, co mówił poprze- 
dnio Le Mesye. 

-= Z tego, co wszyscy; z miłości, 

— Z miłości! — powtórzyła raz jezzcze, — Oni wszy: 
scy umierają z milości, skoro widzą, że czas ich się koń- 
czy i że Seger -ben Szeik w 'yrusza po nową zdobycz, Nier 
którzy umierają spokojnie, mając w oczach wielkie kreo- 
pliste łzy; nie Śpią, nie chcą jeść, życie z nich ucieka. 
Pewien oficer z francuskiej marynarki zwaryował, śpie- 
wał po nocach jakaś smutna pieśń o swoim kraju, którą 
słychać było z jednego do drugiego krańca góry. Inny, 
Hiszpan, aostał furyi 'chciał w szystkich gryźć, tak, że mu» 
siano go zastrzelić, Niektórzy zatruli się na śmierć, pałąc 
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lętróm młodzieniaszkiem o niebieskich oczach I z2ied'wie 
wysypanym, jasnym zaroście. Delegaci pusiogów wysiądł- 
szy z wagonu, padłi w objęcia podróżnika, gdyż, jak się 
okazało, żył on z nimi przez dwa lata, pod jednym na 
mistem, tak, że mieji go za brata. 

Przedstawił mnis natychniiast Szocikewi Othmaaswi 
i jego towarzyszom, których kyło pięciu, wszyscy piękni 
mężczyźm w błękitnych bkurmusach, zaopatrzeni w BznU- 
lety z czerwonej skóry. 

Na szczęśc.: niektórzy z mich mówili jaząś gwarą 
franko-arabską, co ułatwiało porozumienie, 

Zaczęła się więc jazda po Paryżu. 

Dla ścisłoćzi wylio wspomnę świadanie w Tuileries, 
wizyty wieczorne, galerye, muzea, drukarnię easarskg itp, 
Berberowie zapisy wali wszędzie swe nazwiska dọ księg 
pamiątkowych, co zabierało niemaio czasu, bo naprzykład 
Szeik Othman nazywał się: Othman Bgy-olL. Ha- 
dzel-bekir-ben el hadzi elFsppi-hen Moha: 
med-buja hen-si Achmed-es Suki ben-Mah- 
mud — i tak wszyscy pięciu; możesz też sobie pan wyo- 
brazić, ile to trwało, zanim się wszyscy podpisali, 

Mieliśmy wszędzie kolosaine powodzenie, zwłaszcza 
na bulwarach i w kawiarni paryskiej, gdzie publiczność 
szalała z radości na nasz widok. Dełegaci podchmięi cii, 
sciskaji mnie co chwila, powiarzając a rozrzęwniąrięji 
Bono Napoleon, bono Eugenia, bono Rums Kazi- 
mir — to znaczy Frank Kazimierz. Wraszeie przoszii 
Amy do zamówienego gabinctu numar 8. 

Grammont i Vid-Casiel czekaji już tam na nag, a kaá- 
dy 2 nich przyprowadził swoją damę Aunę Grimald 4 ope- 
ry komieznej i Hortensyę Sznejder, obię zatrważające 
piękne, aie palma pięrwszeństwa przypsdła mojej Klą- 
maentynie, skoro się tylko ukazała. Muszę ci evisaś, jak 
była ubrana, pamiętam to jak dziś, 

Sukienka z białego tiulu plisowana na niebieskiej spe: 
dniczce z chińskiego tarlatanu. Sukienka ta podniesioną 
była 2 obu boków i podpięta girlandami zielonych liści, 
przetykanych drobnemi różyczkami, Giriandy ts, podnią- 
aione aż do paska, podtrzymywały stanik, uiożony z pli- 
sowanego tiulu i ckolony przy gorsie puszysią bortą, Na 
kruczych wlosach miała urocza Elementyna rodzaj dya- 
demu z podobnych kwiatów, kiórych gałązki cpadały i wi. 
ły się pomiędzy pukłami jej włosów, opadajacych na szy: 
je; na ramiona zarzucony miała rodzaj szala z niebie- 

Wd. 
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skiego jeńiwc>iu, przesnutego złotem, podbftego białym 
atłasem. 

Tyle w;kwintu i wdzięku nie przeszło bez wrażenia: 
Berberzy byli olśnieni, a zwłaszcza sąsiad Kleraentyny 
przy stole, El Hudżź ben Gema, rodzony brat Achmet- 
Sżeika i krol Hogaru, czy też następca tronu. Już przy 
zupie, ugotowanej na zwierzynie i zakropionej tokajem 
Gw książę okazał się podpitym; przy kompotach zaś i ii- 
kiernach, poprzedzających czarną kawę, namiętność jego 
rozpaliła się bez granie. Wino cypryjskie, podane w końcu, 
dokonało reszty, 

Byliśmy zresztą wsżysty w pogodnym nastroju. Hor 

tensya szukała pod stołen: mojej stopy, Grammont chciał 
w podobny sposób wyróznić Annę, lecz omyłił się i na- 
deptał nogę berberyjskiego delegata, co wywołało oburzo- 
ny protest ze strony tego dygnitarza. Wreszcie udaliśmy 
się na bal do Mabile, stwierdziwszy poprzednio dość lu- 
źny sposób przestrzegania rozkazów proroka, co do wstrzy - 
mania się od wina ze strony naszych gości. 
. W Mabile Klementyna, Hortensya, Grammont i twej 
muzułmanie rozpoczęli irenetyczną gaiopadę, gdy tym- 
czasem Szeik Othman wziął ranie na stronę i powierzył 
mi z wyraźnem wzruszenieni zamiary swego brata, 

Przyszły krol Hogaru oczeurowauy był Klementyną i 
posianowił pojąć ją za żonę. 

Nazujutz poszedłem do niej i rozbudziwszy ją nie baz 
trudu, zwiastowaiem jej nowinę. 

-— Moją córko! — rzekłem -— zbierz myśłi, bo mała 
ci CoŚ vaznego ào powiedzenia. 

Przęciercła vczy piąstkami, wyraźnie zła, 

— dak ci się podoba? ten młody książę muzułmański, 
co ci tak natarczywie nadskakiwał? 

-- Weale maly ezżowiek -— odrzekła, ruinieniąc się 

— Czy wiesz, że w ojezyźnie swojej jest on następca 
tonu i panować będzie nad mocarstwem pięć razy roz- 
łeęglejszem od tego, nad którein rozciąga się władza na- 
szego dostojnego cesarza Napoleona. Ili-go. 

— Wsnominał mi coś podobnego — wyszaptała Kle- 
mentyma, 

— Otóż czy chciałabyś zostać królową, podobnie jak 
naszą cesarzowa Eugenia? 

Klementyna spojrzała na mnie odzrzona. 

— To się może stać bardzo łatwo — objaśniłem ją — 
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że rozmiłowana była namiętnie w trunkach, Nie umiała 
oprzeć się biedaczka, gdy stawiałem przed nią fłaszką i 
piłem gam, aby ją do picia zniewolić. Wówczas język się 
jej rozwiązywał. W przeciwieństwie do innych niewolnice, 
które sprowadzone Są przeważnie z południa, Rozita uro- 
dziła się w Konstantynopolu i stamtąd przywieziona była 
przez pierwszego swego pana, który ją ofiarował Antineż, 
była więc rozmowniejsza od innych. 

— Antinea — opowiadała mi — jest córką Achńeta 
ei Hadżi, sułtana Hogaru i szeika szłachetnego plemienia 
Kle-Rhela. Została królową, bo prawo pozwala tu pane- 
wać kobietom, lecz nie chciala nigdy pojąć małżonka. 
Uszanowano jej wolę, bo władza królowej jest wielką w. 
Hogarze i nikt sprzeciwić się jej nie może. Jest krewną 
Sidiego Senussi i gdyby ruszyła palcem, ten monarcha 
wymordować by kazał wszystkich Rumisów od Dzercydu 
do Senegalii. Mogiaby także żyć szanowama wśród królów, 
Europy i wszyscyby jej hołdowali, bo jest piękną, lecz ona 
woli sprowadzać tu do siebie młodych mężczyzn. , i 

„ -— Beger-ben-Szceik musi jej być bardzo oddany — zidu- 
ważyłem, 

— Nikt tutaj nie wie dobrze, kim jest Seger-ben- 
Szeik — odparła stara. — Winien on wiele Antinei i za. 
wdzięcza jej życie, bo jest on jednym z tych, co mordowali 
białych; więc upominano się o niego i sułtan Senussi 
chciał go wydać dla spokoju; wtedy Antinea dała mu 
u siebie schronienie, podczas gdy wszyscy inni wodzowie 
i wszystkie piemiona Sahary odrzucały go od siebie, Seger- 
ben-Szeik nie zapomni o tem nigdy, bo jest mężnym: i zé- 
chowuje prawo proroka. Przez wdzięczność Seger-beu- 
Szeik przyprowadził tu kiedyś irzech oficerów francuskich 
z pierwszego korpusu okupacyjnego w Tunisie. Antinea, 
któna miała wtedy lat dwadzieścia i była jeszcze dziewicą, 
przyjęła ich i to są właśnie trzy pierwsze numera w sau 
mumii, 

— I od tego czasu Seger-ben-Szeik przyprowadza jej 
wciąż nowych. 

— Tak. Seger-ben-Szeik wyszukuje jej coraz tò nowych 
kochanków i przyprowadza ich tutaj. 

— I zawsze ich dobrze wybiera? 

— On jest bardzo doświadczony i zna calutką Saharę 
tak dobrze, jak ja mój mały pokój na szczycie pałacu, 
ale w początkach mylił się ezasem. I tak przywiózł ras 
starego Le Mesye i tego marabuta Spardeka. 
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Ambasador Morgenthau. 


MAGA II KRAKO SIŁE, 


Dziadówka z dziadów. 


Kraków tak bardzo podobny do włoskich 
miast z budowy ulic i siruktury sredniowiccz- 
nej i reenesansowych gmachów — zyskał obe- 
cnie jeszcze jedną analogiczną z niemi cechę, 
która wszakże do estetycznego wyglądu nasze- 
go grodu wcale się nie przyczynia. Oto po uli- 
tach, na plantach, w kawiarniach, wszędy snu- 
ją się jedne za drugiemi postacie obdartych 
„lazzaroni czyli inaczej mówiąc nasze rudzi- 
me krakowskie „dziaądy*, Ilość tych „dziadów“ 
w ostatnich czasach wzrosła niepomiernie, Że- 
brzą kobiety, męźczyźni, dzieci, starzy i młodzi, 
krzywi i prości, „dziady“ wszelkiego rodzaju i 
kalibru.. Każdy z nich ma swój oryginalny 
sposób „proszenia”, który jest zdaje się czemś 
makształt wynalazku opatentowanego, bo rzad- 
ko zdarza się, aby jeden „dziad“ zapożyczał się 
u drugiego co do pomysłów. 

Jakiś młody jeszcze zupełnie chłopak grasu- 
je po kawiarmiach boso powtarzając przy ka- 
żdorazowem wyciągmięciu ręki: — Może mi pan 
(lub pani) co ofiaruje, bo chcę sobie uzbierać 


na trepy na zimę, I zbiera skrzętnie. Prawdo-* 


podobnie uzbierał już do tego czasu tyle, że 
mógłby nosić trepy na każdym palcu u rąk i 
nóg, ale om wciąż prezentuje swoje bose stopy 
i nos płonący taką intenzywną czerwienią, że 
mimowoli nasuwa Się przypuszczenie, że za- 
ciętym wrogiem owych treepów — jest wódka., 
Mała przygarbiona kobiecina, której ubranie 
stanowi mieszanina ohydnych brudnych łach- 
inanów ze szczątkami jedwabiów, koronek i 
aksamitów uaczyna zawsze swą oracyę od 
słów: 

— Ciężkie czasy, moje łaskawe państwo, oj! 
bardzo ciężkie... 

Myjiłby się ten, ktoby Sądził, 
„dziady* są sobie rówme.. O! 


że wszystkie 
bynajmniej!.., 


Hierarchia jest tam ustalona i bardzo ściśle | 


przestrzegana, „Dziady z dziadów“ z góry Spo- 
Blądają na intruzów, przybłędów, fuszerów i 
dyletantów w sztuce „dziadowania* i wcale 


co gorsza, zalepia brudnym plastrem, który ta- 
muje zupełnie konieczny odpływ wydzielin z 
rany na zewnątrz. Tamowanie krwi po skale- 
często zanieczyszczanie 
kamej rany. Krew powinna zawsze ujść trochę 
% rany, bo ją znakomicie przez to wymywa. 
y zaś potem chcemy krew zatamować, naj- 
epiej uczynić to posmarowawszy rankę i oko- 
cę jedyną (ewent. gdy jej nie ma spirytusem 
palenia lub picia nieco rozcieńczonym) i za- 
Wiązawszy daną część ciała zupełnie czystą ga- 
tą (wyjęta ze świeżego pudełka, uciętą wyczy- 
Szczonemi nożyczkami i pilnie wymytą ręką). 
Jako tako prędko odczyścić można ręce do 
tpatrunku przez sumienne wytarcie ich spiry- 
tusem lub spirytusem mydlanym. 
` Taksamc jak rany, traktować należy wszel- 
kie otarcia naskórka, odparzenia i oparzenia, 
odgniaty na rękach i nogach, ukłócia, zdrapa- 
WA i wygniecione pryszcze. 
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Tak zwane wrzodzianki (czyraki) tworzą Się i 
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wlaśnie najczęściej z małych pryszczy 
Kniecenie ich brudnemi paznukciami. 


przez | 


| polem eksperymentów chirurgii 


GONIŁG KRAKOWSZI 


niedwuznacznie okazują im Swą wyższość i 
pogardę... 

W jednej z picerwszorzędnych kawiarń kra- 
kowskich goście niedawno byli świadkami ta- 
kiej sceny: 

W lczkalu spotkały się dwie żebraczki, które 
rozgoryczone wzajemną konkurentyą rozpo- 
częły pomiędzy sobą sprzoczkę. Wreszcie jedna 
z nich podnosząc gios, woła: 


— A ty tu czego chcesz hcłoto, Panie platni- | 


czy, proszę ją wyrzucić!.. to nie może być, żeby 
w takiej porządnej kawiarni, gdzie sa aksami- 
tne kanapy, żebraiy co najpcdlejsze dziady! Ja 
iestem dziadówka z dziadów, to mi się tu z 
prawa miejsce patrzy! a takie bele co to akurat 
do jatsiego szynku!.. Wynoś mi się zaraz, bo 
jak cię... 

I — o dziwo! złajana konkurentka uiegła sile 
tej argumentacyi i wyniosła się pokornie i ci- 
ciio, snać sama głęboko przekonama o tem, że 
„podlejsza dziadówka* musi ustąpić miejsca 
„dziacowce z dziadów", Mir. 
SEN n 


Cuda chirurgii. 
uda chirurgii. 
ZGUBIONY NOS, — UCZYNNE BZINSEO. — 
PRZYWRÓCONA URODA, 

Kraków, 24 września. 


Szczególny wynadek zdarzył się pewnemu 
służącemu stajcnnemu w czaśie wyścigów w 
Windsorze, wypadek, któryby można nazwać 
szczęściem w nicszczęściu. Służący ów wypro- 
wadzał właśnie z wyścigowej stajni wierzchow- 
ca, na którym popisywać się miał jego chlebo- 
dawca, gdy wtem uszkedzona latarnia spadła 
mu na głowę tak fatalnie, że rozbita szyba u- 
cięła mu koniec nosa. Uprowadzono krwawią- 
cego do sąsiedniego szpitala, gdzie mu dyżurny 
chirurg podwiązał tętnice, zapytujac równocze- 
śnie żywo, gdzie jest utrącony fragment u- 
szkodzonego organu. Nie było go niestety; zapo- 
mniany na miejscu wypadku, mógł się już ła- 
two nie odnaleźć. 

Wtedy synek lekarza, który był uczynnym 
chłopiczykiem, puścił się jak strzała w stronę 
toru wyścigowego, a dopadłszy stajni, odna- 
lazł po długiem szukaniu w słomie utracony 
koniec nosa i przyniósł go z tryumfem do szpi- 
tala. Operacya udała się wyśmienicie, obie czę- 
ści nosa przystały do siebie gładko i zrosły się, 
nie zachowując ani śladu przykrej amputacyi, 
Uradowany pacyent. opuścił szpitai, wcale nie 
zeszpecony, dziękując z wylaniem swemu leka- 
rzowi za dokonany cud chirurgiczny. 


O KOBIETACH DLA KOBIET. 


Kiedy kobieta prawdziwie kecha... 


(m-m) Najzagorzalszy wróg kobiet, najwięk- 
szy sceptyk w kwestyach miłości — musiałby 
przyznać, że wiedeńska szwaczka Anna Bartik 
jest kobietą „która kochać umie prawdziwie, 
wiernie, bezinteresownie i z całem  poświęce- 
niem, posuwajęcem się do stoickiego przyjmo- 
wania razów od zazdrosnej żony ukochanego... 

Sentymentalna pracownica igły zapłonęła go- 
rącą miłością do majstra rzeźnickiego Frnci- 
szka W. który wbrew ustalonej tradycyi rzeź- 
nickiej jest fizycznym cherlakiem, niedołęgą, 
cierpi na konwulsye i miewa dni takie, że nie- 
tylko nie jest zdolny do żadnej roboty, ale na- 
wet nie może ubrać Się bez czyjejś pcemocy. 
Wszystko to nie zraziło Anny Bartik, która 


Lepiej z początku poradzić się lekarza, który 
zapobiegnie rozwojowi choroby, jak próbować 
samemu swych zdolności chirurgicznych na $o- 
bie i narazić się potem na ciężką chorobę i ope- 

racyę. A Wrzodzianka, zwłaszcza na twarzy 
(np. wardze) może być bardzo ciężką, ba nawet 
śmiertelną chorobą. Przychodzi potem tak! pa- 
cyent do lekarza i pyta się go: panie dektorze i 
skąd mi to „przyszło”. Tymczasem to nie przy- 
szło, ale sam sobie pacyent to zmanipulował, 
lecz nie chce temu wierzyć, bo twierdzi, że ro- 
bił to „zupełnie czysto“. 

Bardza często po wbiciu sobie czegoś w cia- 
ło, ropieje mała ranka nie dlatego by igła lub 
drzazga ranę zakazily (były brudne jak mówi- 
my), lecz z tego powodu, że zakaziłl śmy dane 
miejsce przez próby wyciągania wykonane bru- 
dno. Prawdziwości powyższych uv ag dowiodła 
w esłej pelni obecna wcjna, klóra byla niejako 
na ogromną 
skalę. Otóż przekonai śmy się, że dzlszy lus 
rannego a nawet nicrez życie, zależy najczę- 


„ściej od tego, kto i jak udzielił mu pierwszej 
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oddała mu ‘swe serce i jak najczulszą stała się 
mu się przyjzcióiką; żona chorego rzeźnika, 
choć nieraz przed sasiadami wyrzekała nė 
swego „niedołęgę' — uczula się mocno dotknięe 
tą w swych prawach małżeńskich i echwytewa 
szy Bartikówną na „rendez-vcuś* ze Swym mę- 
żem obila ją porządnie. 

Zakochana szwaczka z heroicznym spokojem 
zniósłszy dotkliwe „oburzenie prawówitej mał. 
żonki rzeźnika, cświadczyła jej: 

— Bić mnie możesz, ale Franek ií tak jest 
mój!... 

Doprowadzena dó ostateczności majstrówa 
wniosia przeciwko kochance męża skargę sąde 
wą. Szwaczkę skażano na 6 dni aresztu. Wysłu- 
chass"y wyroku Bartikówna z podniesioną gło< 
wą opuściła salę rozpraw, jak gdyby chciała ps. 
wiedzieć: 

— Odsiedzieć to odsiedzę!.. żle kochać 4 tak 


nie przestanę !... se Ans 
— — 
r 
Z królestwa mody. 
Mimo trzymania się linii prostej, przygotė- 


wuje moda pewne zmiany. Na razie są to tylké 
lekkie preliudya, wskazujące na zmianę sylwe« 
tki, upewniające nas jednak równocześnie,. żó 
nie będzie żadnej większej „rewolucyi". Zna: 
mienne są przedewszystkiem liczne na „piera” 
pcdzielcne suknie, złożone z kilku wołantów, 
które zdążają do rozszerzenia linii, a nawet $ 
peleryny są do połowy obłożone wolantami, lub 
też składają się z trzech lub czterech, ułożonych 
jeden nad drugim wolłantów, 

Płaszczami zajęła się moda w tym sezonić 
bardzo troskliwie. Ostatnie modeie paryskick 
mistrzów są bogatym zbiorem eleganckich, gue 
stownycn, wybrednych form fantazyjnych ze 
szerokimi kułuierzami i kimonowymi rękawa: 
mi. Jako przybranie: futro. Widzi się bardze 
szerokie kołnierze z futra, manszety, obrame 
wania częściowe i t. d. 

Bogato wyposażone są żakiety. Óbok trzy 
czwarte lub do kolan sięgających wolnych ża: 
kietów, cezdobnych w paski i inne oryginalne 
rozmaitości, występuje jaxo nowalia żakiet 
nieco przylegający. Bardzo oryginalne są głębes 
kie, okrągłe wycięcia, obramowane kołnierzem, 
w rodzaju smokingu męskiego. Z wycięcia wy- 
ziera jasny, męską krawatką związany plas 
siron, wiotki żabot koronkowy, lub kolorowś 
kamizeleczka, z którą w takim razie harmoni: 
zuje i kołnierzyk. 

Noszą też szerokie, trzy czwarte długie woiné 
żakiety, skromnej, nie pretensvonalnet formy. 
Z przodu zaokrąglony kołnierz, wąsko wykłas 
dane rewersy, z pod których występuje skrzy: 
żowana kamizelka z innego materyału. Szyke- 
wną nowością są kostyumy sportowe, z jasnych 
riateryałów, ozdobami ze skóry przybrane, 


b W nakładzie Księgarni J- CZERNECKIEGO W KRA. 
b KOWE ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
pod tytułem: 


(budowa a urychomienie gospodarstwa 
gnałecznego W Polsre 


oraz 


fentralny Instytut Kredytowy Państwa Polskiego 


napisana przez wybitnego ekonomistę Dra ROGIERA 
BATTAGLIĘ, — Do nabycia we Wszystkich Księ- 
garmiach, 


b 
+ 


pomocy i opatrzył. Rany epatrywane odramt 
fachowo przez lekarzy,  goiły się najczęściej 
czysto bez ropienia, znacznie gorzej goiły się 
rany opatrywane przez pielęgniarki, a najge- 
rzej cpatrywane przez nieumiejętnych sanitg- 
ryuszy lub kolegów rannego. Rany te goiły się 
znacznie gorzej jak nie opatrywane wcale 4 
przyczyną tego było to, że dlubano brudnemi 
rękami kolo rany, wpychano razem z tampe- 
nem zarazki z brudnej skóry otoczenia do tzy* 
stej rany, przemywano niepotrzebnie takowę 
it. p. 

Im mniej się manipuluje koło rany, tem dla 
skaleczonego lepiej. Natura jest tu najlepszym 
lekarzem, a my mamy być tylko jej pc moeni- 
kami, mamy jej pomagać, ewent. poprawiać 
pewne braki czy zboczenia w procesie gojenia, 
zostawiając jednak główmy głos jej samej. Na- 
tomiast wszelkie wyczyszczaąnia, wypalsmia Ta% 
it p. zwykle nie tylko że nie nie pomagają, ala 
owszem zanieczyszczają jałową dctąd mamą 4 
przeszkadzają naturalnemu gojeniu się. 

gomez ZY 


GONIEC KRAKOWSEI 


Zpraszenie do p 
GONIEC KRAKOWSKI 


WIELKIE BEZPARTYJNE POPULARNE PISMO CODZIENNE 
, Stanowi typ dziennika dla wszystkich, a więc zarówno 
dla inteligencyi jak i dla szerokich mas ludowych, 
Dział polityczny, gospodarczy i społeczny 
reierowany przez pierwszorzędne pióra publicyst, 


Najszybsze wszechstronne wiadomości telegrafi- 
czne i telefoniczne tak z kraju jak i z zagranicy, 


j Fejletony naukowe i artystyczne. 
, 5 MIGAWKI HUMORYSTYCZNE. 


DWIE SENSACYJNE POWIEŚCI 


2 Codziennie kilka ilustracyi, Szarady i za- 
2 gadki konkursowe o nagrody. — MODY. 
Poradnik kosmetyczny. 

DZIAŁ OCEN GRAFOLOGICZNYCH. 
Dzięki swym zaletom, jak również dzięki bez- 
stronnemu stanowisku w ocenie wszelkich 
zje przejawów życia politycznego i społecznego 
zdobył sobie „Goniec Krakowski* niebywałą 
na stosunki polskie poczytność i zyskał jeden 
z największych nakładów w państwie, 


CLK IPI CKK] OL] AKLL KAKANO KAKKA 
„GONIEC KRAKOWSKI“ JEST JEDNEM 


a to tem bardziej, że wydawnictwo zape- 
m CENNE, KSIĄŻKOWE 


otrzyma BEZPŁATNIE wspaniałą premię książkową, a mianowicie niezwykłe seusacyjną 
powieść znakomitego pisarza francuskiego Gastona Leroux 


„Gzłowiek, który powrócił z tamtego Świata” 


Na koszta przesyłki pocztowej zechcą nadesłać prenumeratorzy zamiejscowi 1 kor. 
Prenumeratorzy miejscowi moga odebrać nremie hez żadnei dopłaty w naszym kantorze 
- administracyi (Karmelicka 16). 
| Prenumeratorzv miesięczni otrzymają powieść za dopłatą 2 kor., z kosztami prze- 
syłki 3 kor. 

Każdy nowy prenumerator miesieczny otrzyma: 

a) Początek najnowszej powieści Piotra Benoit „TAJEMNICE SAHARY“, związanej tre- 
ścią z dziejami legendarnej Atlantydy i rzucającej nowe światło na losy tej zagadkowej 
wyspy, która zapaść się miała przed wiekami w głębie oceanu. 

b) Początek barwnego i interesującego romansu współczesnego, z życia Hallerczy- 
ków. „PRZEKLENSTWO Z ZA OCEANU“, pióra J. Malewicza. 


RAKI TECER PWSZ A PULA ES WATER POZ EOT ETA E 


T Wydawca: W | zastępstwie Spółki 


TRZA 4 


z tych „jedna drukowana w formacie książkowym. ` >>, 


Z NAJTANSZYCH PISM KRAJOWYCH, I 


Każdy nowoprzystępujący Prenumerator, który nadeśle przedpłatę na kwartał. 


Na koszta przesyłki należy przesłać 1 kor. (ewentualnie w markach pocztowych. 5 
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Wydawniczej „Editor“ Jerzy KonareLi Ralnt!ar ndnaw.: Jan Stankiewicz. — Druk. Ludowa w Krakowie 


